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Rok XV Nr. 28. 
Wychodzi na każdą niedzielę. Dnia 14 lipca 1929 roku. 

OR G A N .G L ó W NE G O Z W I Ą Z K U S T R A ż v P O ż A R N Y C H R Z E C Z Y P O S P O L IT .E J P O L S KI E J 

Po rewji ćwiczebnej w Poznaniu. 
Charakterytycznq cechą żywotności i wartości 

strażactwa polskiego jest przejawiająca się stale wsze-
1!,ach naszych usilna dążność do doskonalenia się 

w sztuce walki z pożarami. Jednym zaś z wyrazów 
tej dążności jest zapal, z jakim w ochotnzczych dru­
żynach strażackich podejmowane jest sz~olenie się 

we wlada.niu sprzętem pożarnym, w zyskiwaniu tych 
walorów fizyc;znych, jakie sq niezbędne dla jednostki, 
aby mogla ona sprostać warunkom, wytworzonym 
podczas zmagania się z żywiołową silą natury .:._ 
pożarem. 

Jeśli też chodzi o ocenę ostatniego zjazdu· w Po­
znaniu, stwierdzić wypada, że tym właśnie niezaprze­
czonym zaletom strażactwa ochotniczego przypisywać 
należy w znacznej mierze zainteresowanie, z jakiem 
się zjazd spotkał wśród działaczy pożarniczych. Cho­
ciaż bowiem naczelne władze zrzeszonego strażac­

twa nie zwołały de facto zjazdu ogólno-państwowego, 
a ograniczyły się tylko do rozpisania zawodów ogólno­
państwowych, to jednak, jak się tego można było spo­
dziewać, zawody te niejako samorzutnie rozrosły się 
do rozmiarów zjazdu ogólno-państwowego. Liczba 
trzech tysięcy działaczy pożarniczych, przybyłych do 
Poznania poza drużynami ćwiczebnemi., świadczy wy­
mownie, fr ogół strażactwa interesuje się postępem 

szkolenia i sprawności bojowej, że pragnie śledzić 

i pogłębiać metody pracy wyszkoleniowej, że wres.z­
cie żądny jest sprawdzianu, ;akie w tym zakresie wy­

niki osiągnięto na terenie poszczególnych związków 
terytorjalnych. 

Ostatnia ogólno-państwowa rewja ćwiczenia 

w Poznaniu jest tego sprawdzianu cennym wyrazem, 
dostarcza nam ważkich wskazań co do stanu i rozwo­
ju zorganizowanej obrony pożarowej na terenach dzia­
łalności poszczególnych związków wojewódzkich. Wy­
mownym bowiem dowodem stanu strażactwa w po­
szczególnych województwach, rozwoju pracy wyszko­
leniowej i jej wyników oraz stopnia spoistości organi-
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zacyjnej związku wojewódzkiego jest bezwątpienia 
ilość straży, stających do zawodów z danego woje­
wództwa i wykazany przez te straże poziom sprawno­
ści fachowej w poszczególnych rodzajach i kategor­

jach ćwiczeń. 
W wyniku zawodów Poznańskich chlubnie wy-

różnił się Związek Straży Pożarnych woj. Warszaw­
sk~ego. Z terenu działalności tego Związku wzięła 
udział w zawodach największa liczba drużyn sfrażqc­
kich, stanęło ich bowiem do współzawodnictwa 8, wte­
dy, gdy następna zkolei ilość drużyn ćwiczących 
w liczbie 5-ciu przypada na Związek Kielecki. Zwią­
zek Straży poż. woj. Warszaw. reprezentowany był 
we wszystkich kategorjach zawodów, a więc zarówno 
w zawodach wszystkich czterech grup strażackich, jak 
też w zawodach przysposobienia wojskowego, i wycho­
wania Fizycznego oraz obrony przeciwgazowej. Wresz­
cie drużyny Związku Warszawskiego wyróżniły się za­
szczytnie w samych zawodach, gdyż osiągnęły one 
przeważającą ilość miejsc czołowych, a mianowicie 5 
miejsc pierwszych {na ogólną liczbę 7-miu), 1-o miej­
sce drugie i dwa miejsca trzecie, a pozatem tylko jed­
no miejsce piąle. 

Wielki sukces Związku Warszawskiego świad­

czy dodatnio o pomyślnym rozwoju strażactwa na te­
renie tego Związku, o owocnym postępie prac samego 
Zwiqzku i to w całokształcie zadań strażactwa ochot­
niczgo. 

Związek Warszawski zyskuje w ten sposób bez­
sprzecznie tytuł do mistrzostwa wśród pozostałych 

związków wojewódzkich, które też winny wzorować 
się na wytycznych prac tego Związku, aby na swych 
terenach osiągnąć równie wydatne owoce nad dosko­
naleniem bezpieczeństwa pożarowego. 

Rezultaty ostatniego ogólno-państwowego zjazdu 
ćwiczebnego muszą się stać podłożem do badań wa- · 
runków, sposobów, rozmiarów i tempa prac w poszcze-
gólnych związkach wojwódzkich. S. P. 
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Ogólno-Słowiański Związek Straży Pożarnych. 
Referat wygłoszony w Poznaniu w dniu 15-ym czerwca r. b. na kongresie słowiańskich Związków Straż.y przez 
Druha inż. S. Waligórskiego - sekretarza Zarządu Głównego Związku i prezesa zarządu Związku Straży woj. 

Warszawskiego. 

Dątżnoiść do zespolenia organiza­
cji .strażac,kiich narodów sbowiań­
skich p11zejawiała się od dłUJż1sze­
go czasu. Jedynie 1warunki poli­
tyczne stawały temu na przeszko„ 
dz.i1e, Już w r. 1891 w Praidze cze­
ski1ej, w ·cza1sie wystawy jubileu­
szowej, zgromadzili 1s1ę tam 'W ce­
lu zespolenia się korporacyjnego 
delegaci Ozech, Moraw, śląska 
i Chorwaoj~, przyczem ó~wczesny 
Krajowy Związek Straży w Mało­
polisce iwyraził ·swą całkowitą łącz­
ność z temi zamierzeni1ami. Zjazd 
ten dał możność nawiązania ści­
ślej1szeg10 !kontaktu i .zadzierzgni,ę­
cia pierw"S'zych węzłów korpora­
.cyjnych. 

Zkolei w roku 1895-yrrn rów­
nież ·w Pradze, z okazii wystawy 
·etnograficznej, zjechali się po raz 
dmgi p·rzedstawiieiele straży sło­
wiańSJkich. I ten z·jazd, tak iak po-

pr.zie·dni, mi1ał jedmi8Jk 1chairakter TI11.1e• 
:-Jficjalny, g1dyż nie miał żadnych 
podstaw praw.n;o - formalnych. 

Dopiero w roku 189'8-yrrn Z\Woła­
no zj1azd delegatów słowiański1ch 
do Freusztatu na Morawach. Na 
tym zjeźidzie po raz pierwszy 
uczestniczył i delegat polski dr. 
ćwrr;kHice·r z Małopolskieg,o Zw~ąz­
ku jiaiko j·ediyne.go na.ówcz,a1s związ­
ku stirażadwa polski,ego. 
Zapadła tam uchwała założenia 

Związku Straży Pożarnych Sło­
wiańskich na terenie ib. Austrji. 
Myśl tę Z'realizowa.nio w roku 
1901-ym na zjeździe w Przerowie 
na Morawach. Statut został po 
długich staraniiach zartwierdzony 
przez władze austryjackie. Zwią­
zek ten odbył też następnie cały 
szereg z1jazdów i posie1dzeń, więc 
w r. 1902-im w Bochni, w 1903-im 
w Prndze, w 1904-ym w Krakowie, 

w 1905-ynn w Luchaczewi1cach1 w 
1906-ym w Wie1dni u, w 1908-ym 
w Pradze, w 19091-ym w Opawie, 
w 1910-ym w Lublanie, w 19'13-ym 
na Semeringu. 

Jakkolwiek ·pierwszym etapem 
zj1edruoc.zenia straży słowiańskich · 
było powiązanie i1ch korp.oracyjne 
jedynie na terenie b. Austrji, to 
jednak byl to wstęp do dalszej 
już pr1a1cy nad ogófa1iem z,je1dmnc·ze­
ni-em istrażactwa słowi1ańiskiego. 

Wielka w10jna1 zmienione wa„ 
runki poli1tyczne i uzyskanie nie„ 
podległego bytu prz.ez naroidy sło­
wiańskie przekreśliły istnienie po­
wyższego związku w ~ego dotych­
czasowym zakresie. Stał się on 
jednak, niewątpliwie, ip101dsi:awą do 
zjednoczenia się straży na terenie 
Czechosłowacji w jeden związek 
główny, założony w Brnie w roku 
1919-ym. 

Grupa uczestniczących w zjeździe i kongresie delegatów zagranicznych wraz z członkami naczelnych władz 
strażactwa polskiego u stopni wspan ałego gmachu Opery Poznańskiej. W środku stoją: prezes Ogólno-Sło-

wiańskiego Związku Straży i prezes Czechosłowackiego Związku p. Adolf Seidl i prezes Głównego Związku 
Straży Poż. R. P. druh inż, Stanisław Twardo - wojewoda Warszaw~ki. 

Fot. własna "Przeglądu Pożarniczego". 
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Od tego cza;su sprawa zjedno­
czenia straży w .oigólno-słowiański 
Związek IP'flzybiera irealniejsze 
ksztaMy. Zwliązek C:z,e1dho1si~oMT:aicki 
występuje z okazji Z1jazdu stra­
żackiego w Prndze Czeskiej w ro­
ku 1923-im z i,n!qj1a;tywą zorganizo­
wania Zwicvzku Ogólna - Słowiań­
sldego. Na zjazd ten przyibywają 

. po za związkami krajowymi c~e­
chosłiowacji, 1de'le.gruci z Polski i 
Jugosławai. Wylbrano Komitet 
Organizacyjny i powierzono p. 
prezesolWi Związku Gzechosłowa, 
ckiego Adolfowi Seidlowi opraco­
wanie statutu Związku. Dalej w 
ro.ku 1924-ym z okazji 2-go ogólno­
państwowego zjazdu strażactwa 
w Warszawie, ukonstytuowano 
związ.ek i0gólno-słowiański, jprzy1ję­
to przedyskutowany i s1korygo1wa­
ny :staitut i powołano prezydjum 
Związku z 1prezesem Ad. Seidlem 
na cz1ele. 

Statut ten jednoczy Związki 
ogólne wszystkich państw sło­
wiańskich, o-raz te związki kraj10-
we, które nie 1są je1s.vcze ,zorga.ni~ 
za.wiam1e w ziw1ią21kr 0igóli111e1. Celem 
Związku '.j.est podniesienie straży 
pożarnych pod ,wz·glę1dean admini­
stracyjnym, fachowym, mor.alnym, 
kulturalnym i narndowym. Siedzi ... 
bą Związku jest zawsze miiejsce 
zamieszkania prezesa· związku. 
Cz~onków, t. j1 . . zwi~zki. sit~ażaickie, 
przyi1muje do Związku p.rezydjum 
pr:ziez baL01to1wirurri1e, a w ra1zi'.,e i·e d­
n ego głosu Sjprzeciwu - najbliż­
sza Rada Nadzorcza. W skład pre­
zydjum wchodzi - poza prezesem, 
wyihranym in.a plenairll1em zebraniu 
Związku - po jednym wkepreze-. 
sie z ka:żJdegi0 związku oQólnego, 
należącego do Związku Ogólno­
Słowiańs1ki.ego. Rada Nadzorcza 
skiłada się ·z · trzech delegatów i 
tyluż zastępców od każdego związ-

ku ogólnego; Rada Naidz.orcza wy­
biera z pośród ·siebie .skarhni~a i 
j.ego za!stępicę oraz dwóch człon­
ków komis1ji rewizyjnej. Wytbrany 
skarbinik wchodzi do prezydjum. 
Wiceprezesi zastęipu1j1ą prezesa na 
terenie 1SMTych związków. Kongre-. 
sy zwykłe, a1dministrncyjne, jako 
spra1wozdawcze, odbywa<lą . ~ię co 
pięć lat. 

Tutaj prezydium ZwiąZ1ku Ogól­
no - Słowiańiski,ego zgła1sza po­
prawkę, która w raizie braku 
sprzeciw.u zoistanie :przyjęta do 
statutu, iż w międzyczasie mogą 
być zwoływane kong,resy uroczy­
stościowe, z okazji zria~d6w ogól­
nych, po pioTozumieniu się ,prezesa 
z w~ceprezesm tego Zwią,zlku, któ-. 

Zw. 
Krajowych 

1) Zw. Czecho-Słowacki 5 
2) Zw. Bu~garski 2 
31 Zw. Polski 16 
4) Zw. Jugosłowiańskie 4 

W roku ubiegłym odbył iSię kon­
grns w Pradze Czeskiej z okazji 
10-cio lecia Niepodlegfośici Cze­
chosfowacji. Uzisia.j uczestniczy­
my w k.ongre1sie zwołanym z oka~ 
zji Powszechnej Wystawy Krajo­
jowej, urząidzonej dla ucz1czenia 
10--cioilecia 01dzyskania Nie.Podle-
głości Polski. · 

Ten swói krótki referat kończę 
dedykacją :poświęconą przez ini­
c:afo1ra związku ogóifa10 - sł10iw1ilal'i­
skiego, p. prezesa Seidla swego 
czasu w roku 1923-im Polsce, a 
udzieloną ,,Przeglądowi Pożarni­
czemu" do numeru spraiwozdaw­
czego ze zjazdu roku 19123-go, 
streszczającą zaś cele i zada·nia 

ry pragnie na swym terenie kom. 
gres taki odbyć. 

Obecnie członkami Związku 
O .~ólno - Słowiań.skiego są: 

1) Związek Straży Poż. Czecho­
s1łowacji, 

2) Związe!k Stra'ŻY Pożarnych 
· Bułga11ji, 

3) Główny Związek Straży Po­
żarnych R. P., 

4) CzteTy związki krajowe Ju­
gosławji, które nie ma·ją .jeszcze 
swego Związlku ogólnego t. j. 
Serbii, Chorwacji, Sła woni i oraz 
Bnś·Illi i He1r.oegowiiiny. 

Uczebność tych organizacji jest 
następują·ca: 

Okręgów Straży Członków 

295 10200 280.000 
30 1.200 

184 8176 300.000 
40 984 47.400 

JZwiilązku w 1sfowa,cih nia.1s1tęptllj1ą­
cyc:h: 

„świadome swego wzniosłego 
posłannictwa zjednoczyły 1się stra­
że ochotnicze narodów .słowiań„ 
skich. Przez wzajemne zaufanie 
i braterską z.godę swyich c.złon­
k6w ·pozostaj.e o-no zjednoczone w 
niezłomn~j potędze i sile, wspar­
tych o głębo!ki fundament moralny 
i o wartość swyd1 zadań. Własna 
siła w poczuciu zgody do·prowadzi 
je do sławy!'' 

Pod tym sztandarem życzyć na­
leży Zwią1zkowi Ogólno - Słowiań­
ski.emu dalszego zcementowania, a 
zrzeszonym w nim związkom 
świetnegD dalszego rozwoju. 

Or~anizacia pożarnictwa w Polsce. 
Referat wygłoszony w Poznaniu w dniu 15-ym czerwca r. b. na kongresie słowiańskich zwiqzków strażackich 

przez Druha Z. Przyjalkowskiego - prezesa Zarzqdu Kieleckiego Zwiqzku Straży. 

Obiio1nia pir.zeciiwp·ożaro1wa w Pol­
sce datuje się od końca XV wieku, 
a podjęta została przez władze 
municypalne, pierwotnie w mia­
stach królewskich, poczem rozsze­
r.zolila z,oist.afa ma wszys1tkie ~1 rnne 
miasta. 

Akcja ta została zapoczątkowa­
na na skutek zarządzenia Komis i i 
„Boni Ordinis", a wydane w 1779 
roku przez marszałka Lubomirskie-
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go obowiązujące przepisy zapobie­
gani1a pożaT'om stwoTzY'ły z,a,sa:liy 
pierwszej obrony przeciwpożaro­
wej. 

W tym również czasie Magistrat 
starej Warszawy poczynił pierw­
sze kroki w celu organizacji bez­
pieczeństwa pożarowego - przez 
?aprowadzenie stałej obserwacji z 
wieży ratuszowej - w dzień i w 
nocy - przez stale dyżurująceg:1 

h ębacza , którego obowiązkiem by­
ło na wypadek pożaru alarmować 
ludność. wywieszając w dzień 
czerwoną chorągiew, a w nocy ·o­
świetloną latarkę, skierowaną w tę 
stronę , w której zauważono ogień. 
Niezależnie od tego na pierwszy 
syg1nał trą;bfoi z. w1i1e·ży, wybiegafo z 
ratusza sześciu dyżurnych stróżów 
z grzechotkami, którzy, rozbiega­
jąc się w różne strony miasta, grze-
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chotkami wzywali mieszkańców 
do obrony. · 

.· · Do pożaru obowiązani byli przy­
bywać· członkowie miejskiej mili­
cji i cechy rzemieślnicze, którzy 
po0id1 ki1e1ro1wn~ic:t,wem tak zwan1e1go 
miejskiego iintendenta ogniowego 

· prowadzili akcję obronną .. 
Obrona ta uzależniona była ~ 

· pierwszym rzędzie od ilości j ed -
nostek, przybyłych na niełatwy 

· wszak ratunek przy nader prymi­
, tyw1nyidh śrn1dlkad1 · ratunikorwych. 
Nieznane były wówczas dzie~:ej.„ze 
paT10iwe, mfo1t1oll.'"0iw1e, czy choćby 
ręiC'z!ll e siiik a:wkii., dizis1Łe.j1s1z1e h yid!rlal!l-

. ty, czy beczkowozy o pojemnosci 
kiilku 1-bys[:ęcy l:i!trów w101diy, . r·óżrrw­
rodne drabiny, poczynając od 
wiiefopi1ętrowych aiurtloma:t.óiw me­
cha1ruiic.ziniych do. ;na j1pr·o1s1tszycih dlr:a­
b in przystawnych i t. p. udogod­
nień technicznych. - ó ... v\,,zesne 

· środki obrony poiarowej to: stud -
me publiczne, stągwie z wodą przy 
h.ażdym domu, wiadra do woJy i 
sikawki ręczne - rodzaj szpryc. 
drabiny zwyczajne do kilkunastu 
me-tirów d~ug~e, do uruch0twie1nia 
·których triz1e.b a by.bo ki1l:kiu, a na wet 
'kilkunastu par rąk, wreszcie bosa­
ki do 7 - 8 kU.ogramów wagi. 

Pierwsza normalna straż zawo­
dowa założona została w 1802 ro­
ku. w Wilni,e. Następ:nie więcej ra­
cj analną obronę przeciwpo1żar·ową 
tł.tworzono podczas rewolucji w 
1830 r. przez tak zwany bataljon 
ogniorwy, który z upadkiem rewo­
lucM; 1z1ostiał zli'kiwiiidoiwa1rny. Drugą 
z rzędu zawodową straż zorganizo­
wano w 1836 r. w Warszawie na 
podstawie uchwały Rady Admi­
n1isbra1cY\j.rne1j, 1p 01w1zię tej, .j1e,sz1c1z.e 28 
grudnia 1824 r. Mocą tej uchwały 
straż kompletowała się z dobm­
wolnie zacią~ających się mieszkań­
cóW1 miasta Warszawy, w razie 
zaś niedostatecznej liczby ochot­
ników ze spisowych mniej zdat­
nych do służby frontowej. Do­
wództwo tych straży przekazyw<:t­
no sztaboficerowi mianowanemu 
prz·ez N amie.stnika Królestwa. 

Po1z1a.1tem w całym Knaju samo,_ 
obrona przeciwpożarowa oparta 
była na obowiązujących przepi­
sach, wydanych pr zez Radę t\dmi-

r 
;tniistbr1acy.1j1n ą Kir,ó le stw a Pol s1kli1e1g10 
w 1819 .roku. 

Taki stan trwał do 1863-go roku, 
w którym powstała pierwsza ochot-
nicza straż pożarna na terenie b. 
Kongresówki w mieście Kaliszu po 
kilkuletnich staraniach i zabiegach 
bo .od 1858 roku. N a.stęp nie zało­
żone zostały straże: w 1871 r. w 
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Częstochowie, w 1874 w Kieloach, 
w 1877 roku w Radomiu i t. d. -­
p rz.e1z. p ełlne pół wi1ek u, ho dn 1914 
roiku, na całym tereinil.e b. KotTI1glt'e· 
sówki1 c.zylii 1I1Ja prz.eisrbr1z,en~. !byłych 
10 _gubernji przy 3.5 do 4 rriiljonów 
budynków, w 84 % pobudowanych 
z łatwopalnego materjału zdołano 
uzyskać koncesję zaledwie na 436 
ochotniczych stmży pożarnych -
wówcza;s, ki.eidy w całieji okupa­
cji rosyjskiej rząd utrzymywał za­
ledwie cztery straże zawodowe: 
Warszawa, Lublin, Łódź i Siedlce. 

1 Niedostateczna liczba straży 
ochotniczych i nik,ły ich rozwój 
spowodowane były warunkami po­
litycznymi . i szykanami okUJpan­
tó1W ·r101syfsiki1ch, którny, U!p,a.tr1ując 
w organiza1cjach strażackich duże 
nie he·z1p1ie1az1eńs·t win·dil1a s1ie1hiie, wsze 1 
kiemi siłami utrudniali i hamowali 
rozwój samopomocy przeciwpo„ 
żarowej. Poniekąd obawy te na­
leży uznać za usprawiedliwione, 
gdyż straże poża.rne wówczas sta ... 
nowiły jedyne placówki, w któ-­
rych myślano, mówiono i planowa ... 
no wyłącznie 'PO polsku. Wobec 
te1go o ioirg1am!iJz.owiaJl1Jlill s1tT1aży nia 
szerszą skalę w tych warunkach, 
w czasach represji Hurków, nie 
mogło być mowy. 

Straże w takich warunkach za­
kładane borykaly się z nieustan­
nemi trudnoś'ciami, gdyż okupanci, 
tolerując drużyny pożarne pod na­
ciiskiem opinji publicznej, podry­
wali ich egzystencję przez nieza­
pewtnfoeniiie im dhoćby naj,s1kmmniej-

szych podstaw materjalnych, dą­
ż~c przytem uparcie do rusyfika­
C)l. 

Różinorndność statutów . i Ullllun­
durowania, stosowanyGh przez po„ 
szczególnych gubernatorów nie­
jednolitość i różnojęzycznośĆ ko­
mendy, nie pozwatlały szkolić dru­
żyn pożarnych. W 1880 roku. Żo-­
st~ł w.ydany statut normalny, obo­
w1~zuJący w całem inperjum rosyj­
sk1em, który oprócz form organi­
ZaJcyj:ruych 1nii(e d!a'ł S1tiriaż1a1citwu nic 
więcej. 

W roku 1909 z okazji wystawy 
przemysłowo - rolniczej w Często­
cho1W:ie, cz:ęśdaiwia sa:moir,zutinie a 
więcej wskutek uprzedniego ciche­
go porozumienia się dokonany zo­
sfa1łi1 j1a.1kioby 1w 1cela·ch atr.aikcy;jrnych. 
w czasie wy,stawy, zjazd drużyn 
pożarnych. Tam właśnie zrodziła 
się myśl utworzenia stałej Komisji, 
zadaniem której byłoby w pierw­
szym rzędzie uje.dnostajnienie no­
menklatury narzędzi po·żarnych i 
ich części, ustalenie komendy i -
za wszelką cenę - uzyskanie od 
czasu do czasu - prawa zjazdu 
drużyn pożarnych na kursy, czy 
zawody. 

Straże pożarne były wówczas 
je.dyniemi 1o:r.gam1i1z.a1cjami1 praicy nie­
podległościowej; mundur strażac­
ki był widomym syimbolem odra­
dz~ją,cej się samodzielności pol­
skiego spoleczeństwa. Chodziło 
więc o utworzenie jednolitej ko­
mendy i jednolitego wyszkolenia, 

Żeńska d~~yna sfrażacka z Wólki Mławskiej podczas defilady. 
Sprawnosc1ą v; ~a~oda_ch obrony przeciwgazowej i wyrobie­
I111ern .w zakres~e cw1czen strażackich grupy IV-ej zdobyła sobie 
t a dz1e~a druzyna. powszechn~ ~znanie na ostatniej rewii ćwi­
czebne) w Pozn.amu, przyczyma1ąc się zarazem skutecznie do 
spopularyzowainia zada11. n~ewia.st pol~kich na polw obrony 

przec1wpozarowe1. 

Fot. własna 11Przeglądu Pożarniczego'' , 
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Największem urozmaiceniem programu ćwiczebnego zjazdu 
poznańskiego była niezwykle interesująca i podniecająca wi­
dzów gra w t. zw. piłkę wodną 6„hTdroball"L demonstrowana 
przez drużynę Ochotniczej Straży Pożarnej Łódzkiej. która tak 
.chlubnie wy.różniła wartość polskiego strażactwa na .zeszło-

rocznych międzynarodowych zawodach w Turynie. 
Fot. własna „Przeglądu Pożarniczego" , 

aby tę łączność 1srt111a1Żiad:wa wz.mó1ć_ 
nić i pogłębić. 

W myśl powziętego w Często­
chowie projektu została wyłania ... 
na z kilkunastu jednostek, więcej 
interesujących się pożarnictwem 
komisja Z;jazdlo~a, w sikład któ­
rej weszli : pp. B. Chomicz, E. Bal­
cer, J. Kon, Gryżewski, Nell, Ol­
kuski, Potrzebowski, Przyjałknw­
siki,, :Srt airiji1słla)wsk)i, T ul·iis:zk o ws1k1i1. 

'Komisja ta odegrała rolę pierwsze­
g.o Komitetu strażackiego w b. za­
borze rosyjskim. Przygotowała 
ona zespolenie wszystkich straży 
tego zaboru i zjednoczenie ich w 
jeden Związek. Opracowała ona 
statut przyszłeg10 Związku Flor­
jańiSkiego. 

W 1913 roiku, po nadzwyczaj­
niych protek·cj1a1ch i sttarania·ch uda­
ło się uzyskać pozwolenie na zjazd 
ćwiczebny drużyn miejskich w Ło­
wiczu. Zawody w Łowiczu wyka­
zały, ja!k wiele zdziafamo stosun­
kowo przez krótki ·okres czasl!, 
jakkolwiek prace były prowadza._ 
ne konspiracyjnie. 

W międzyczasie udało się tak­
że uzyskać pozwo-lenie na kilka 
fachowych konferencji zbiorowych 
w różnych punktach b. Kongre­
sówki j1ak: w W arS'za wie, Wtodaw -
ku, Łodzi, Łowiczu, Radomiu, 
Skierniewicach i t. d. 

W 1914 roku uzyskano nawet 
pozwofenie na za wody drużyn z 
całej Kongresówki w Radomiu. 

·za;wody te 1rnie dos·ZJły do skutku 
wskutek wybuchu wojny. 

Zupełnie odmienne warunki rioz--. 
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woju strazy pozatnych były w za„ 
borach austryjackim i pruskim. 

N a terenie Małopolski rozwój 
pnżairinictWia dlafoje s1ię od\ r . 1863, 
kiedy fo Agenor Gołuchowski uzy­
skał zgodę cesarza Austrii na two­
rzenie straży pożarnych. Pierwsze 
straże ~owstają w Kraikowie, Tar„ 
nowie i Gródku w r. 1865. 

W r. 1872 odbywa się pierwsze 
zebranie organizacyjne, zainicjo-­
wane prz1ez griomo d1zi1ała1czy z An­
drzejem Potockim i Antonim Sah­
rem na czele. Postanowiono utwo­
rzyć Krajowy Związek Ochotni­
CZ)nch Ska·ży Pu~ai11rny1ah. 

W ~. 1875, ,a więc zgórą 50 lat 
temu, odbywa się we Lwnwie 
pierwszy zjazd tego Związku. Na 
czele Związku stanął wówczas ja­
ko naczelnik Adam Sapieha. Drugi 
zjazd o dbył się w r. 1883, a w r. 
1S92 odbył się pierwszy krajowy 
kurs pożarn1iiczy w Oś1więcimie. 
W tym okresie i później jeszcze 
stoją kolejno na czele Związku 
dwaj wybitni działacze ·pożarni­
czy: A ntoni Szczerbowski i Alfred 
Zgórski. 

Okres wojny przynosi począt­
kowo osłabienie działalności 
Związku, który następnie jednak 
tęże j e i rozwija się, biorąc udział 
w zjednoczeniu całe g•o strażactwa 
w jeden Związek. 

Straże w zaborze austrjackim 
rozwijały się na podstawie paten­
tu cesarskiego z r. 1786 (gminy 
·wiejskie) i ustawy z r. 1891 (gmi-
1n:y mu.eqskliie), przyczem jednak 

większość stracży nosiła charakter 
0 1chotniczy. 

Inaczej rzecz miaiła się w zabio­
rze pmskim. Na ziemiach wiel­
kopolskich i pomorskich ślady dą­
żenia do zorganizowania oihrony 
przeciwpożarowej zn<lJjidujemy już 
w końc-u XV wieku, a przodowafo 
pod tym wzf1lędem m. Poznań. 
Pierwsza ochotnicza straż 1pożar­
na powstaje w r. 11845 w P,ozna­
niu: w r. 1877 prz,ekształca się ona 
w strnż zawodową. Naistępnie po­
wstaje wie1le innyich straży ochot­
niczych i miejsikich. Z wiązki pro­
wincjonalne należą do W1szechnie ... 
Uiie·cki·egia Związku Sbr.aży, p1r1zy­
czeun podstawą organizacji straży 
jest przymus obrony przeciwpo­
ża·rowej, przeprowadzony ustawo­
wo, a pole1gają1cy na tern, że ka:żdv 
mę.żic1zyzina w w.:i·eku oid 18 clio 55 
lat obowiązany jest p.ełnić służbę 
ratunkową w razie pożaru. 

Rozwój straży o·chotniczych w 
zaborze pruskim datuje .się dopie­
ro od r. 19'18, kiedy po-wstaje du­
ża ilo ·ść straży. Powołują one na 
nowych już podstawach związki 
wojewódzkie. - Poznański, Po­
morski i śląski. 

Należałoby przypuszczać, że z 
chwilą wybuchu wojny ochotnicze 
straże po·żarne ulegną kompletne­
mu zdekompletowaniu. Otóż ni.e­
s:br:aiże ochobrui1cz·e prz.e1z ca·ły prze­
ciąg wojny, ohok zawodowych 
s1w0iich zaj1ęć, peł1rni1ły stale wszel­
kie służby obywatel1skie jak: oho-­
wiązki obywatelskiej milicji, stra„ 
ży bezpieczeństwa, straży więzien­
.nej, a w czasi,e bolszewickiej in­
wazji ni,ematl w 70 % drużymy po­
żamne wyrius:zyły na front, pr.z.e·z co 
.pozyskały piękną kartę w historji 
.Polski. 

W 1916 roku w czasie niemiec­
.kiej okupacji, dawniej opracowa­
ny sfatut Tlowarzystwa św. Hoirja­
na uzyskał zatwierdzenie władz 
okupacyjnych. Na mocy tego sta ... 
tutu na Zjeździe przedstawicieli 
pożarnictwa z całej Kongresówki 
w 1916 rioku w w .air.s·zaw1.e, za.stał 
utworzony Związ1ek Floriański. Do. 
Zarządu Głównego zostali powo­
łaini na ozelie z twórcą sitatutu 
B. Chomi1czem, między iinnymi po­
w stali członkowie Komisji Zjaz­
dowej, wyłionfone.i· w 1910 miku w 
osobach: Balcera, Olkuskiego, 
Przyja,łkowskiego, Tuliszkowskie­
go . . 

Rok 1918 i zjednoczenie Polski 
·wyrodziło nowe i szersze pole dla 
prac drużyn pożarnych, a życie 
~twi·e:rd!z~łio k1on1.Lec.zmość zoirgruii-
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zowania jednolitego Związku, 
~wiązJk'ów 1dlzi~eLnfoo1wyoh - to 
jest Głównego ZwiąZlku Straży Po­
żarnych Rzeczypospolitej. W tym 
też celu pod kierownictwem Pre­
ze.sa Zarządu Związku Flo-riańskie­
gro B. Chi01ml10ZJa Zr(}lsfaił oipr:aionwa­
ny tprnjekt statutu Głównego 
Związku Straży Pożarnych Rze­
·czypospoHt·ej Polskiej. Po zatwier­
dz.eniu tego Statutu p·rzez władze 
nadzorcze, z01stał w 1921 roku 
zwołany ogólno1państwowy Zjazd 
w Warszawie, na ,k'tórym statut 
uchwalono i przyjęto. W myśl sta­
twtu na t}n1l11Że .zjeźdlziie zioS'ua~a wy­
hranai Radla Naczidna jaklo cenrtirial­
na właid:za z s;~ediz,~bą w W1airS1Ziawi·e. 
Jednocześnie został wybrany rów­
nież pr,zewidziany ·statutem Za­
rząrd Gł61wny. 

W skład Rady Nacz·e'lnej, w 
my.śl statutu, wchodzą przeds'ta­
wiciele poszczególnych mini­
.sterstw i województw, iprzedsta„ 
wti.ciele Państwa i samorządu,· a 
talkiże rp·r.~edlsita w1de.le str:aż.actwa 
i towarzystw ubezpieazeniowy;ch. 

W celach uprzys1tępnienia kie­
rownictwa tak olbrzymią organi„ 
,zaajią, jaką ~est .simażactwo pol­
skie, licząc·e obecnie już do 300.000 
ludzi. - statut Głównego Z1wiąz­
ku przewiduje decentralizację 
właidz - w postaiei związków wn­
jewó.dzkich i nCl!stępnie jeszcze 
drobniejszych Związków Okręgo­
wych. 

Związki wo1jewódzkie i okręgo­
we rządzą się odpowiednimi sta­
tutami, zatwierdzanymi dla woje­
wództw przez radę naczelną -
dla okiręgów przez radę wo1jewórdz­
ką. 

Na czele ZwiąZików Wojewódz­
kich stoją rady wojewódzkie i za­
rządy wojewódzkich z1wiązków. 
Na czele Związków okrę.gowych, 
obejmują:cych tereny poiwiatowe, 
stoją zarządy okręgowe. 

Równocześnie .z utworzeniem 
Główn. z :w. Strra.ży, prroporcjoi­
nalnie do zwiększania się liczeb­
nosc1 drużyn pożarnych, pnwięk­
szała się ilość sił instruktorskich 
prze.z każidiollio1czine UJI'1ządzia1n:·e na 
odpowiednim poziomie postawio­
nych kursów instruktorskich. Dzi­
siaij pożarnidwo po·siada już duży 
1a1p.aira't JiinsurrU1kitio1r1skJi1, 1dio1dhoidz.ą·cy 
do 20 osób różnych stopni, na jed­
no woi ewódlz1two po<ll 1ki1eiriuinikiem 
odpowiednio wyk1walifi.kowanych 
inspekti0:rów wo1j1ew6dlz1kiich, któ-
111zy są podaeglł 1Ilaczeh11~kowi Głów­
nego Związku. 
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Młodociana drużyna strażacka ze Skarżyska, składająca się 
z chłopów liczących od 7-miu do 16-tu lat, sprawnemi ćwicze­
niami pokazowemi na .zjeździe w Poznaniu wykazała, że mło­
dzież ma pod sztandarem strażackim niezmierzone a wdzięcz­
ne pole do zaprawiania się na karnych, doce1t1iających zna­
czenie organizowania się, użytecznych społecznie i czuły;ch na 

niedolę b:Jiźniego obywateli wolnej Ojczyzny, 
Fot. własna „Przeglądu Pożarniczego". 

W dągru o.sitatnl.e·go dlz:iesięci1oile­
cia polskie straże ochotnicze po­
czyniły znaczine postępy w pra­
cach zawtoidawytch pir,zez plainnwo 
urządzane w po·szczególnych W\0 4 

j.eiw6dzit1wiach i 01kiręga.ich kUirsy ti .za­
wody, poczynająic od zawodów re­
jonowych w .okręga-ch, cor1ocznych 
zawodów wojewódzkich, a koń­
cząc na ogól1nopaństwowych, od­
bywającY'ch się prz.eciętnie co trzy 
lata. 

Dowodem twierdzenia te !ło mo­
że 1posłużyć występ i zwycięstwo 
polskiej drużyny na międzynaro­
dowych zawodach w 1928 roku w 
Turynie. . 

Dające się mocno odczuwać w 
ochotniczych strnżach pożarnyich 
niedomagania materialne z cza~ 
sów okupacji - zmieniły isię du~ 
Żro 1na1 l,eps1z1e, g.d!yż wtadz.e państwo .. 
w.e iprzez odinośne poipa'I"lde, sa­
morządy zaś i Pows1zechmy Z.aikład 
Ubezp i ec zeń W z.ajemnych, jak 
również Tiowarzystwa Ubezpie­
czeń Oniowych, doceniaijąc celo„ 
wą i' ow1oicną a he'Z.i1111tere·so1wną 
praicą d!rużyn po1ż,a1rinych, wyda1tnie 
pomagają przez zaopatrywanie 
drużyn w odpowiednie narzędzia 
piożarnicze i s.ubsydja. 

Ostatnim dorobkiem pożarni­
ctwa polskiego jest z.apoczątkowa­
nii1e twoirz.e1nriia pr.zy ocho.t1n'irczy1ch 
dTUżynach pożarrnych męski<ch 
żeńskich drużyn pożarniczo - sa­
marytański·ch z poważnie trakto­
w.anem przysposobieniem wo;1skr0-
wem i wychowaniem fizycznem. 
W tym celu już 'niektóre woje-
wódlztwa a1ng1ażują 01dtpo1w,i ed 1i0 

wyisizkolroltlle i:nrs:trruk·t101nkii1, k f:ó,re 
przygotowują odpowiedni mater~ 
jał clio letnich obozów żeńskich 
przys:posobienia wnj1skowego i wy­
chowania fizycznego. 

W dzłsiejszym życiu Sipolecznem 
POllsiki ·odgrywa wi1elka tirz:ysfoty­
sięczna armja 'strażactwa ochotni­
czego, zrzeszonego w Głównym 
Zwią1zku, donfos1łią .ro1ę. 

Dziś rbiCYwiem jest strażactwo 
przykładem i wzorem, a zarazem 
szkołą ·samopomocy społecznej i 
czystej, bezinteresownej pra1cy 
dla dobra Państwa i całego społe­
czeństwa. 

W karnych szeregach straża­
ctwa hartują się podstawowe cno­
ny obywatelisikie, jak: po1c1zucie 
dyscypliny, ładu, rposluchu i ofiar­
nośici dla dolhra ogółu. Podstawą 
roz1WO'JU tych cnót jest lęk przed 
na'Ciskiem czyimś lub hezwolne 
poddanie ·się nakazom. Płyną one 
z własnego samopoczucia obywa­
telskiego, .z radosnej chęci wol­
nyich i uświadomionych ·obywateli 
Państwra, społeczników - stra1ż.a" 
ków - 01chotników, którzy dobro­
wolnie stają w sze·regach strażac­
ki1ch. 

Ha1S1ła pracy sp·ołre1c1zlillej prlZy­
świercaią sitra:żactwu poilski,emu, 
jednoczą obywateli wszystkich na­
:ro.dlów, wy.znań i pr1z1eko1rnań poili:-
t'Yicznych. Obic·e nam są waśnie, 
zatargi i nies·nas-ki polityczne, bo­
wiem wszyscy jednej idei służymy 
ir pracujemy w myśl wspólITTeg10 ha5-
ła, wypisanego na naszych sztan­
darach: „W ~edności siła''. 
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Maj1ąc ·za cel wytyc.zny prncę 
dla dobra Państwa i S!P'ołeczeń­
st:w.a, wS1pólpraicuje dziś istraża­
ctW101 pol1s!lcie jailmajśdśle1j z wła­
dzami państwnwemi i so.mJorząida­
mi nad ug1runtowaniem siły i potę­
gi nasz·ej Rizeczypospolitej Pol­
skie1j. Oprócz walki z p'ożarami, 
jako wrogiem doht'1obytu wewnę­
trznego - szk1oli s1ię więc s:tra­
żaictiwo w ćwi1czeniach woj1sko­
wych, aby móc w razie p\Qtrzeby 
odparieia 1zamachu na całość na­
s.zych granic tlub honor Polski -
stanąć ramię rprzy ramieniu obok 
n.ais.zej dzielnej Armji. Praca na 
polu wychowania fizycznego, przy­
spioso1bienia woj1skowego i o1brony 
przeciwgazowej jest zatem j1edną 

z 1podstaw01wych zajęć drużyn 
strażacki·ch. 

D.ziś zj.echali 1się w Poznaniu 
przedista wiciele 1całego strażactwa, 
aby zamanifostować swój żywy i 
gorąicy U1dzia'1 w tern wieLkiem, ra­
do·snem prze1dsięwzięciu, .jakiem 
jest POłwszed11na Wystaw.a Krnjo­
wa. 
Wystawę tę przyg1otowywała i 

bierze w nied1 udział cała Polska, 
aby zdać sprawę sobie z wyników 
prncy pie·rwszego dzie:siątka lat 
nlLepodl0g~ośd1, 1a; jed!noaz1eŚl.IlliJe, aby 
pokazać całemu światu, że jesteś-
my potężnym i żywym organizmem 
państwowym. Cieszymy się, wi­
_dząc ten dorobek spoh~1cz·eńst1wa i 
dumni j1es'te·śmy, że moż·emy poika-

zać go naszym drogim gościom :za­
gr.ainiczniym, kt\Ólliz;y, zwiedlzająic wy 
stawę, zwpoznają się róiwnie1ż z wy­
n:ikami praicy naszego strażactwa 
i z temi wartośdaimi, :jakie ·ono 
wtniio1Sił'o dla 1ogó1neigio di01rtoibiku. 
spo.Jeazneg10. 

W ohliiczu tej doniosłeij manife­
stacji narodowe1j, jaką jest Pow­
szechna Wystawa Kra.jowa, wobec 
wszystkich tu obecnych przedsta­
wi1ci:eLiJ wiła1dlz i gości. , w1ohe1c w1r:es1z_ 
cie cafogo społeczeństwa pragnie­
my s·twierdzić, że dziś i za wsze w 
przyS1złości stać będzie 1strażaictwo 
wiernie przy 1swojej iidei, dotbrowol­
ne.j służby puJbHczne1j dla pożytku 
społeczeńsrt:wa i ku chwale naszei 
N a·j ja śni eij:sz ej Rz e·czy,po sp o lit ej , 

ćwiczebna rewja strażactwa w Poznaniu. 
Z.wo~any db Bo121namiia w dmi1a eh 

od 13-gio dlo 16-goi 1czerwoa r. b. 
ćwic:z;ebmy ~j1a1zd srbra'żactwa pol­
sk[ie~o zg11oona1dlzilł w pi1asfo1wym 
g·rod!ziie około! ttrzech tY1si.ęcy pię­
duset uczestntlików. 

Do ogblno - .państwo1wY1ch zawo­
dów s·trażac'k1iich stanęłio ogółem 
w 4-dh gmpach ćwiicz.ebntych 20 
d'rużyrri. Do zia:w1od!ów pr1zyS1poiso­
hieniia w0tj1siko1weg10 1sfa1nięło 7 drr-u­
żyn. W zarwio1da1ch o bI'lony p:riZ!edw­
ga'.ljowej wspó~zaiwodlnl1dz:ytły 3 d't"1u­
żyllly. 

N a zwiołamy jecLnocześniie kon­
gres Ogólrno-Słiawiańs:kie,g101 Zw~ąiz­
ku Straży Pl{)lżairinych zjechali s~ę 
w 1lii1cz:bie 36-du delegaoi ·z1.wiąrz­
kóiw sfraiJadk,l1oh ii1rnnyich na1r1ndlo­
woś1eii. 

W szczeg.ól1rnośd przybyli przed­
stawidele: 

a). Belgij1~i1eg10 Związku Sbia­
ży Poż. - p. A. Valnd!erkii1!lide·re­
wiceprezes Z.w,ląiziku 1i; K10menidant 
Straiży Brukselskie·j; 

b). Oz,echo1s:łowaiok1ie1g10 Związ­
ku Straży Pio1ż. p. p.: p11e.z,e1s A. 
Se!iil, R. Gudiflid1, R. Luid'v.i!5 -
j1aJkio ofiicjaLnii dielegad,, a paz1a ni­
mi1 p. p.: J. Maichaicek, E. Fi1sa, 
J. Vydra, L. Adiam, J. P1ozde,rna i 
V. Brunne·r; 

c). Jugosfowiiiańskieg10 Związ-
ku Stmży p. p.: prezes J. Tu11k i 
wkepnezes F . Veingust; 

dl). Moimwskieg10 Zwi.ą,zku p. p . : 
F . Hrab, A. Kotzmainn - jaiklO d!e­
legaci oflcj1ailni, a z Dlimi p. p.: S. 
Hynek i J. Ja1ku1be; 

c). Sło1wa1ckie.go Z1wi1ą.ziku p. p.: 
V. V1olda'!l, D. Suk ,: K. Schłi.fka; 
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f). K:riellj101wego Zwią1zku Rusi 
P1oidlkairpacki1e1j p. p.: A. Mar­
k1ov1s1ztky i1 Z. Vloe:k; 

g). Chorwa1ckieglo Zwlązku -
.P • p. prn~es M. Herzruc ru kom. S. 
Nić. 

h). Zwi'ąziku Str:arży Bo·ś!llii i 
Heiiaeg1ow:iny - p. P'rezes J. Piin­
ta~r; 

ii). Łotewislkii eigo Zwi1ąiziku Stm­
ży - J. Skul•te, koime'tlJdatttt Stmży 
Poża;mej pioirtiu Ryg~; 

j). Okr. Zwią1Z1ku Piraski:eg10 -
p. p.: A. Reipk1a, F. Chal,onpeoky 
l B. Hamf; 

,k). Straży ,PO'żairiniej m. Prtaigi1 
p. p.: A. lfo!lldelicek, F. Sust, J. 
J1oisr i V. Raideokovsky - jiaiko dle­
lega1d., a wra;z z. ndim!i 6-du cz,łio1n­
ków Stria:ży Po:ż. m. PTagiil, (Oze­
chy). 

** * 
W pierwszym d!niiu zj1azdu, po'"" 

za pró bnemi ćw.l1czeniiami straży, 
staj~cy.ch do za:wodlów ogól1no-pwń­
stwi0łwych, odbył Slię nia h1pocL110-
mi.e Wieil'lrnpolskiiego Klubu Jaizd'y 
polka1z naloitu s.a:moliotów W1ofsiko­
wych .i wyinilkającej s1tąid iko1ni1ecz­
niości iprzepriowadzeiruia akcji!. ra­
itunikO'weji 'W1ohec l1ziuceniia. bomb 
zapaJających , ja.k .rówinii1eż akcjii 
ob.roiny p11z.eciwga.wwej z powodu 
zakażenia te·re1niu. 

Bomby gaiwwe ~ .zaipalające imi­
towane były św.iiehn~1e pr1zie·z mk:ie­
ty świ1etline i petardy. ZaJdielllJOn­
srhowa'tlJe więc zostały ćwi1ozen1iJa 
udzielani1a po1m0tcy za1g,ro.żlo1nym, 

o.d.każa1ni1a te1re:nu i Humi1e!llia po-
. żarru j,e,dlnego' z bUJdlyiników ćwi­
ie-zehnych. 

W tymżte d!ruilll 101dlbyły si1ę 1ziawo­
dy ·ohr,ony prtzeci1wga.z0twej, kt6-
.rych prog,ram 101he·jmo1wa1ł t. ·z.w. pię­
dolbój ga·_wwy. Sk1łia1dał s1ię on z 
następuj1ą·cych ćwiiiczeń: 1). ;za·kła­
d anie masek 1g.aziowych w 1s.zere­
gu je«łlnocz,eś.nll.e pr.:oez cały od"­
dlziiał (6 1osób); 2). zalkłaid\arni•e ma­
sek p11Ze'Z odldizii1a1ł w marszu; 3) za­
kł,adwni1e maisek osoihiom po1S1f1r1on­
nym; 4): ziaik1ładla1nie apa1raitów He­
n101wyoh i 5). ·zaikłiada1rul1e ubr:ań 
prizeoitwiperytO'wyich. 

Do wspóbzaiwiodnictwa w pięaiio­
hc~u g1a.z awym ,sfanięly: dlrużyina 
Och. Stra1ży Poża·rinej Gn1ieź1ruień­
skiej (woj. Poznański1e), dr.użyna 
Och. Straży P101ż. z Mieka (1woj„ 
K111aJkows.k,l1e) :i ż1eńsika d~użyna 
stiraiżaJcko - samaryt1ańs1kia1 ·z. Wól-­
ki Młia1wsfoi,ej (woj. Wairis1z1awsk~1e). 

N aj1więkis1zą spr a Willość 1orper-01wa­
nia mask1ami przy 1ch nakłia;daniiu 
i :odejmowa1niu wyka:zały cz.łon.ki­
rnie żeńsikiJego ,zesp1oiłu 1i1 im też 
dlzię'ki1 najmrniejS1~ej liiczbie pll!Illk­
tów karnydh prizyzl!l1a1ł sąd 1-size 
miejsce. Drugie miejsce pr.zyz.naITTo 
drużyni1e Straży Gilliieźniieńsk~1ej, 
trzecie ip!1z.y;padło dinrżytnie Sfoaży 
MiJe1ecki1ej. 

Sę-dlz.i1owah: .zast. komendamtia 
drużyn ratowniczych PDlskiego 
Czerwonego Krzyrża J. Kowalsk;, 
poidli!nspektorr" po1żanruidw1a A. Be­
dlnarek i instruktor L. O. P. P., W . 
Wilsizinii1ews1foi .. 

Wypada zrnazna·czyć, że były to 
pie1riws1ze w .z:rzesiz.oineim stra.żaic­
tw~e z:a:woidy ohrtoiny przeciwgazo­
we.j. Chocfaż więc 1niie1zaidowolenie 
hudl~i przejaiw 'z1ni1kinmo małej licz-
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: by dmżyn, j.ak~e si,ę Z'głiooiły do 
lyich .za,wó1dów, li1c.z1ba bio1wiem 
trze.eh ze,społów za;wo1dlni1czyich, 
plizy 14-tu ZW!i,ązlk:a,ch wO'jewód'z­
kiich, nie mo1że być wyraze:m prac 
striaż1a1ck~ch w z.akriesie ohrony 
p;rz,e1ai1wg a1Z101wej, podlni eść je dna k 

_.z uzna;ni,em należy, iŻe ws:póiłizaw10'­
dln:i•cząice w te'j g1rupi1e drużyny 
przyiczyini1ły się wyda t'Illie do za,.. · 
marnitfe,sboiwania zada,ń stria'Ż1adwa 

. na1szeigo w zakre,s1ie iprzygiotowani:a 
kadr jeg,01 .i szerokich warstw spo.­
cz1eństw1a do należytej 1s:amooibro-

. ny n.a wypaidek ewentua:lne1 wo~­
ny ii możliiwośd użyida prz1ez ni1e'4 
przyjaiciela zaib6j1czych śiiodków 
gazowych. Sz1cze1gólni1e uz:nani1e 
to należy się Ż·eńskiej drużynie z 
WóHd Mławskiej, ho ta Z1ama1ni­
festowała nailepiej, że !kobieta 
polska zdolna jest nie tylko stanąć 
w jednym sze,re·gu z mężczyznami 
do ohmny ws1półobyw.ateH .ii Pań-

-stw1a, ale 1co wi,ęiee,j 'nawet wyprze­
dzić i1ch sprawnością wyówi:czeiruia 
i stoprni1em za:pału w rpod1ętem 
pr z,e dsi1ę w zięciu. 

Po s'końcw1nyioh z.awodlach ohro­
ny przeci1wgazowej drużyna Stra­
ży Gnieźnieńskiei !Pod dowódz­
twem piOir. Kidń•ski1e·g10, demornsfrlO­
wała wzioriową lek•cję ćwi1czeń 0>-

. 1brony 1przeidwg1azoiwej. 
W 1następnyim id:niru 14-ym cz·er­

weia 1r. b. odbyły 1sii1ę zawody przy­
.sipos1(}1bieni1a wojsk.owe:go, na pro­
gr.am któryich zfo1żył się 11»iędioibó ; 
w10.j<sk101wo - sportowy przy współ-
zawodniictwie 4-ch drużyn, ora:z 

mairs'.z 10-cio kilioime't1rio1wy z.e 
strzela:ni1em iprzy w.sipółz,a:wo·d!ni­
ctwi·e 6-iciu drużyn„ 
P1i•ęido1bó1 w.oiskowo - s1p0irtorwy 

składał się z nastęipują1cyich ćwi'- , 
·czeń: 1) ihiieg 100 metrów, 2) skok 
wd1a.il, 3) rzuty g11'1anatami, 4) bi1e·g 
s.zturmowy !il 5) hieg 3.000 mtr., 
Całość tych ćwiiczeń wykcma1ły 
wszy;stkire 4-y współzaw1odnii1czące 
drużyny, uzysktl'jąc następują1cą 
kolejno1ść: 1) drużyina O. S. P. z 
Halino.wa ( woi. W1arsza w.skie), 2) 
drużyrri1a O. S. P. il Zag1nżdlż,oina 
(w.oj. Ki1e'lecki1e), 3) , drużyrna: O. S. 
P. Zie Stia·rośwll ęc;1ain [.woi. w.1 J 1eń­
sikie) i 4) drużyna O. S. P. z Niie­
wiiad\o:w:a Górneg·o (Śląsk). 

W s~cze1gólności jako nailepsze 
wynik~ 1w pii.1ędoboiu wymi·ernić nia­
ie1ży nastę:pują·ce. W biegu na 100 
mtr. druh fir. Loir,e1nc z HaJinowa 
0isiągnął cz.as 12.4 sek. i tenże w 
biegu na 3.000 mtr. - 8 min. 4 
sek W skoiku w dal druh K. Ostro­
wski z Halii1nnwa 10isiągnąf wynik 
.5 mtr. 74.5 cm. 
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Ma:rnz 10 klm. ze str.zelanieim dry str.a1ża1ckie, a ji.edln:ocześinie w 
dał wynik~ inastępujące: i) druży„ -wfuelkii,ei auli1 U:ni1weirsiytefa1 P101z-
nia O. S. P. z -Rawy Maz.oiwieckie1j nańskiego ,odJbył się lko1ngr,e's Ogól-
(wio.j. Warsziawski:e), 2) drużyna O. no - Słowiań·sikieig101 Związku Stria-
S. P. z Gofotczyzny (wo1. W1aT'S'Za~ ży Po•żamych. 
w.ski.ie), 3) drużyina z Halinowa Ohrady kiomigiresu ziaga~ł prnz·es 
(woj. Wa1rsz.a:wsldie), 4} drużyna Ogólnio - Sbowiańskiiieg<>1 Związku 
O. S. P. z Za1go.żdżioina ("woi. Ki1e- .i pre'ze.s Czechosło1w.~ckiego Związ 
łe1cki·e) i 5) druiżynJa O. S. P. z Ni1e- 'ku Straiży p. Adolf Seidll, zapira ... 
wi.aidoima Górnego (woj. śląski·ei). szają1c na.i prz,ewodni1c:zące·g10· p:re-
Drużyna O. S. P. z Ostrzeszowa zesa n:as,zego Związku druha inż. 
(woi. Poznań$ki:e}, Z'01sta:ła z1dys„ S. Twa:rdn, który z·e swei skorny 
kw.aliHfo()jWJam:a wskutek ,zaisła.bnii,ę- zapro,sił do iprezydjum delegatów 
cia j.ednego z członków. . zagra1nfoznych pu. A. Se1~ 1d1l 1a , R. 

Najleps'ZY cz:as w ma1rszu uzys- Gudr~cha, R. Ludwi·gia,, J. Turkai, 
kany przez drużynę O. S. P. z Ra- J. Maicha1ckia i M. Her1za1ca. 
wy Mazowieokie1j, 1wyniósł 53 mi1n. Po s~er.eigu przemówieniiach po-
23 sek., przyczem dmżyna ·va a.si·ą- witalnych, wygl0is:z.01nych prz,ez 
gnęłiai c1e1lnynch .stir,zialów 17 (ina ·ogól.- prze-dst1awidela woijewództwia, 
ną liczbę 36-ciiu). Lepszy wynik w :zJkolerii prz·e·z gen. Dzierżanowskie-
stirzelaniu miała ·d1ru1żyna, O. S. P. go - ·dowódcę D. O. K. Pomań, 
z Gołokzyziny, osiąg1ają1c 18 1cel- przez p. K. Wysznaickieg,o - re--
nyich strzałów. pl"ezentanta Pows·zechneg,o Zakłia-

W zawodla1ch 1powyższych sę- du UbeZJµieczeń, [prz,e·z p. F. Ba-
dziiow.ali: pp. poru1cz,niicy: Cytlena- .ra.nowski,eg-o gen. ,dyrektiora 
dz,e, Łnś, Łuszczyński., Ma1es:z.ew- Krajowegio Ubezp. Ognio1wego w 
ski•, Mus1ielak, Soiholewsiki, Trze- :Po•z1na1n.i•u, !P1rzez lP· iR101gowski1eg•o 
ni1e1wski i Trz.epałkows,k1i z central- - prziedst:awi1c1iela Tow. Ubezpie­
niej szkoły gimnastyiki i spodów. cz eń, 1a wreszde prze·z 1przedsta-

J ednoicześini·e z zawoidami przy- wicieli wszystki1ch reprezentowa­
siposohienia wo,jskowe•go o.dlbyły nych n1a kongresie za1granicznyich 
się p-okazy ćwkzeń, w'Ykornianych związków strażaicktich, wysłuchali 

1
przez k,oleio.we stra1że pożarne. zebrnni dwóch i·nter.esujących re~ 
Ki0'1. Straż P0>żama z Nowego feriatów, które je,dlno·cześnie dru­
Są,cza. wykonała ćwi1czenia girom.a„ kujemy. Pierwszy z nich to 1refe~ 
~tyiczinie. Drużyina Lwlo1wski1ei Str:a.- rat pre•z,e·sa za,riz.ąd !u Związ1ku Sbr'1-
ży Poż. Kol. - ćwii.1cz1eni1a z fopor- ży, woj. W,arszawsikie~o, na temat 
kami przy dźwięlka1ch 0irki•estry ,,Ogólno Słowi1ańsk1i Związek 
własnej. Drużyna Kiol. Straiży Po1ż. Straży P.ożamych", idru1gi •zaś ~ 
ze StrziemieS'zyic szkolne ćwiicz·enia to ,reforiart pirezesa za1rządlu Związ-
III-ei gl"ll1PY· ku Stiiaży P•oż. woj. Ki.eleckiego. 

Na:j1ur101czyis1tszym i poi111ieką1di kul- p. t. „Orgain~z.rucia poiżamidwa w 
miinacyjnym dni1em 0istatnie1go1 Po,lsee". 
z.jazdu w P.oz1naniu był dnień 15-y Po reforatra1ch uchwaforno szereg 
,czerwca (sobota). W .dlniu tym n:a- wniosków, a między innemi wnio-
stąipila Zibióir'ka wszystki1ch ucze- se!k - o bardzo doniosłem znacz•e-
stników zja.zdu na Pla1cu Sa:pi1e,żyń- niu ist,otne:m i p~opa',garrl!dowem dla 
skim, gdz1i1e Druh Prez~,s Głów-- stirażadwa polskiego1 

- a mia.nio~ 
nego Związku Stra1ży, 1wo1ewinda wi1ci1e, ,że na. grunde mi1ędzyn:aro­
inż. St.ani1sław Twallido w otoczeniu dow·ych 'kong111esów poża.rniczyich 
cz!łoinJków zair1ządlu i rady na1c:z1el- ornz iprojektowa:neg'o międzyn.aro-
.nej o·r.a•z de.Ie.g1atów 1zaigraniicznyich d:owiego zjedno1czeni1a się sfra1ża-
dołko1nał przeglądu us:zere·g,owa- ctwa wszystkich państw, urzędo-
nyich wo1ewództwami del1e·ga1tów wyim jezylkiiem dla straiJadwa nia­
stiraży [, związków. Stąd: hufi1e,c wdów ·słow~ańsiki1ch ma być język 
ziazdio,wy iprzy dźwiękach licznych polski. Uczyni1ono to oczywiśde 
orkiestr' udał się do świątyni· na w wyniku ·prnsteigo ra1chunku, 
umiczy.stą ms·zę św. Pn ms·zy prze- stwierd21a1jącegio, żie zrzeszone 
maszerow1a.no uliicami Poznama na strażadwo polskie jeist nailiiczn.i.ej­
h\i1podliom Wi1elk. Kilulbu J wdy, sze z pośród wszyst'kii1ch innych 
p1rzycz,em w drodze nia ul. św. Ma·r- hratn:i1ch ·org,ainiza1oji niairodów sł.o-
cina przy zamku odibył.a si1ę defi'la... wi1ańskiich. 
da masz,erujących przed wła'dziami Podniosłym momenitem oibrnd 
związk•owemii i deleg.a1cj1a.mi z.agra- k1ong·resu bylo 'Ulchwale1I1i1e wysła„ 
nicznemiii. ni1a tele•gramów hoMo;wniczyich do 

Ni.e\ba1wem po przyibyidu ·druiżyn P1ana Prezydenta Rzeczypospolit~i 
na hipodrom riozpoczęły się za wo„ prorf. Ig. Mościicki1ego, do Pana 
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Marszałka Józefa Piłsudslkiegio i 
d!o Pana Preze1sa Rady Mi'rustrów 
dr. Świtalskie.go.. T1ekst'ów uchwa­
forryich telegramów wysłUJchaH u­
cz:estniicy ·kongresu sto~ctc. 

** * 
Do zm.dęteg·ai współzawodlruidwa 

0i mistr z1oistwo w sipirarwnJOiści i1 
wyszkolieoniu fa.cho.w.em stanęło· , 
iak już zaznaiczyHśmy na wstępie, 
20 zespołów strażad:t1i·ch. 

W grupie I-ej współzawodniczy­
ły drużyny Och. Stra1ży Pożar­
lllyich z Częstoicho1wy, Radomskia i 
Włodlawka, a każidia z D.Jl1ch wy­
lkazała wysoki stopień d0isikona1łl()­
śd i wyriobiiema ćw1czą1cych stra­
rżaków, którzy swą hrawurą i 
1zwi·ninością a opanowaini1em i zgir.a·­
n~em przy 'SIPra:wiiiainiru narzędzi 
onaz w.s1pi:n:aniu się na wsrpinalrr. . 
wprowa·dziali w podziw i1 zachwyt 
n~e tylko z1ebr:a·ną na trybun.a1ch 
pU1bliczn10iść, al1e ii tio1wa:r.zy1szy ze 
striaży mni1ej.szych ośt-iodlków. 

ćwiczen;i,a ·stra-ży 1g1rtliPY I-ej by­
ły d'la ,ogółu miejski1ch sifraży 
ochotniiczych, które, ~ 1ak tn .ni1e­
raz już k101nsfa:fowa:no, inie pr:z1e­
jawi1ają taki,ej żywo.fnośd w us;prta­
wniamiiu się i doskionale:niu boio­
wem ~·o str.aże wiiejskie, niezbi\.. 
tym wyrnzem, że na grunde m:iaist 
i mi:a.stecz1eik 1eist .równa, jak i na 
wsi1ach, możHwość S1Z)llbkiego kr·o~ 
cz.eniia za postęa:>em teichni!kii i tak­
tyld ·pożarnej oraiz metodyki szko­
Jenia. 

Sąid' grupy 1-.ei w składzie dru­
hów: knm. J. Milewskiego (prze­
wodnicząicy), nacz T. Brzoz.ow-

skiego, koim. M. Walig6ry, nrucz. 
S. Korpczyńslkile:go, podinsp. M. 
Kuli. i st. rnstr. Łobo1ckieg·0o przy­
z·nał wsipółzia wo1dni·czącym str:a­
żoim k1ole.j1ność T11a·stępująreą: 1 dru­
ży1111a O.S.P. z Radlomsika, (c;zias· 
ćwi·czeń 3 mim. 41,8 sek.); 2 dru­
żyinia O.S.P. z Częstio1cho1wy (c·zas 
3 min. 58 sek.) i 3 drużyna O.S.P. 
z Włodawk.a ~cz1as 4 mi1t1 31,2 sek) 
Doidlać n,aleiŻy, że druży1ni1e Straży 
Wfodawski1ei jaikoiś spe1cja1lnie ni·e 
do1pisywało sziczęiśde w . czasie 
wyk.01I1.ywa1nli1a ćw,1czeń, wiskutek bo­
w1ieim uiszkodlzien~a sika wki1 motio .... 
rowej (nie własnej l.ecz wypoży­
czoneij) inie mogła ona podać wo ... 
dy. Ot poprostu ,jaJki1eś fatum, io 

sip.riawnośd 1buwieim Stira:ży świad­
czyć mio·:he fakt, że pi01wt6r.zyw1stz;y 
następnie ów1i1cz.enJia p·rnz1a ko1niku.r­
sem c0s1iąg1nęła reiko.rrdiorwy c·zas 3 
m11n. 20 selk. 

Odchyl,eni1a ~kazamej sip.rarw­
nioścli i wyciz:ynów w grupiie 11-ej, 
w któr,ei współzaM"od. 5 srtria.żyi, by­
ły już z.naiczni,e większe i widoic·z­
ni1ejsz1e1 niż w ,grup.ie, jpOiprnedniei. 
Ost1at.eicznue sąd tej grupy w oso, 
ba.ich druhów: nacz. Faibiania (prze­
wodn~1czący), nacz. św.1d'erskieg10, 
naicz. Kaliszk.a, niaicz Rzeźniczka i 
i TIJa1cz. Wróblewsk~eg·o ustali:ł na­
stępującą kolejno1ść osiągniętych 
wyników: 1) dru~yna O. S. P. z 
Pruszkowa (woj. Warszawskie). 
2) drużyna O. S. P. z· Tczewa {woj. 
Pomorskie), 3) drużyna O. S. F 
kop. S.ailway z' Grodźca, 4) drużyna 
O.S.P. ze Rz,g.aiwa (wio~. Łódzki.ie) i 
5) drUlżyna O. S. P. z Łaigiewnik 
(woj. ślo :;kie). 

·~ ' 

Komendant zjazdu pozuańskiego druh d··. J . Klarnet" / o(n­
czeniu swego zastępcy insp. S. Szuberta i adiutantów: st. instr. 
J. Pietraszkiewicza i st. instr. E. Nowakowskiego na placu 
ćwiczeń p.rzyjmował raporty i wydawał zlecenia, czuwając nad 
prawidłowym przebiegiem zawodów i porządkiem na placu 

ćwiczeń. 

Fot. własna 11Przeglądu Pożarniczego". 
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W wyniku zawodów w grupie 
III-ej, odbytych jUJŻ w dniu 16-y-m 
czerwca przed połuidniem p~zv 
współzawodnictwie 4-ch stra:ży 
sąd tej grupy w osoibach druh6w . 
nacz. Serednickicg·o, nacz. Cheł­
mińiskiego, nacz. Tobi.azellego, na -
czeln. Hołyńskiego i st. instr. po1ż. 
K. Łabno, usitalił następującą ko­
lejność wykazanej sprawności: 1) 
Straż z Rumaków (woj. Warszaw­
s\lde), 2) Str1a:ż z Be.łżyc (woj. Lu­
belsk~.~, 3) Straż z Kinu!1oWa (woj. 
śląskie) i 4) St'ra'ż z Wojkowic 
Komornych (woj. Kieleckie). Tu 
wspommec jeszcze należy, że 
Sttiaż z Rrumakórw wykoinał.a swe 
ćwiic:z.ern1iia powtórn.i e p101za komik ur -
sem. a o wykazanej sprawno.ś1ci 
ś:wiia1dczyć mo1że oz.as poida:nia wio­
dy w jedną minllltę i 10 sekund. 
Na1dto jeden z członków tej Stra­
ży wykonał i to dwukrntnie ćwi­
czenie wej1ścia z hakówką na IIl-e 
piętro i zefścia z powrntem w re ·· 
kordowym czasie, 54 sekundy. 

Zawody w 1g1rupie IV-ej, gdzie 
sędziowali druhowie: nacz. J. Kuc 
dyr. E. Bartoszewicz i st. rns:tr. 
po1ż. J. Miikruła., dały p1rzy współza­
wodnictwie 8-miu straży wyniki 
na1stępujące: 1) Straż ze Stęzarzyc 
(woj. Wołyńskie) , .2) Stra1ż z. Garn­
ka (woj. Łódzkie), 3) Straiż z Przy­
w1oir (woj. Luhe1l·S1ki1e), 4) Strn:ż z 
Niewiadoma Górne.g.o (woj. śląs­
kiie), 5) Stnaż .zie Zł'aikio1wa Boir10iwe­
go (woj. Warszawskie), 6) Straiż 
z fw.am.owic (w1oj. K1i1eleckie), 7 
Straż z R:ziędliianorw·ic (w1oj. Kra­
kiow1s1kie), ·l. 8} Stnaż ze Stallio­
święcia.n (wto1j. Wiileń1S1kfo). 

Porz.epir101w.aidlzianio wres·z1de p1rzy 
w1Spółudziale 2-ch dmżyn za wody 
stra.ży poż. kolej.owych. Sąd tych 
zawodów w składzie druhów na~z. 
Eckerta, podli1nsp. Kuk1czyk.aj1ti1sa 
i nacz. Kupiiecki·e!J!o, pr,zyz.t1Jał 1-e 
miejisce drnżyni,e Stiraży Poż. Kot 
sta·dii Lwów, 2-ie z1aś miejsce dtt;u­
ży,nJ!,e SitTiaiży P10lż. Kol. s'f. Łazy. 

Poz.a temi, z1awiodlami odbyły się 
naS'tępu.jące pokia1zy: 
Żeńska dlruiżyrnia :21 Wólk~ Mła1w­

s1kiej, wy1k1orn.ałla paid dlowództwem 
druhny W. Górr-·ecki1e,j ćwic·zen.ia 
ala['moiwe gimpy IV-ei z fahorrem 
konnym, przyczem sąd grnpy IV-ej 
st'W'i1e1rdzH, że wy:ka-zia1na prrze:z ~ę 
drużym.ę spiriawrn10iść zasiługu.je n.a 
wyiróżm1 enli e i, uroani1e, z.aidani,e bo­
w iem w stlosUJnku do m:łioidlodan~­
g•o widm l sił1a!bych 1si'ł Hzyc.znych 
należy uzm1ać zia ba:rdzo ciężki,e . 
Młodociana drużyna strażacka 

ze Skarżys\lm, skłiadającia. się z 
chłopców w wieku od 7-iu do 16 
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lat wykonała pod dowód~twem 
druha Leosia Krajewskie1go szko1-
ne ćwiczenia z narzędziami, oraz 
szereg wolnych ćwiczeń z topor­
kami! p1r.zy dl~więlkClJcih właistnej róivv -
nież mlodocianej ·orkiestry, w któ­
rej są chłopcy w wieku od 11-tu 
do 16-tu lat. 

ćwiczenia pokazowe drużyn 
żeńskiej i chłopięcej wykazały 
świetne wyrobienie tych zespołów 
w przepisanych instrukcjami me­
todach sprawiania poszczególnych 
narzędzi, a wielka werwa i tupet 
ćwiczących wprawiały w zachwyt 
przyglądającą się tym ćwiczeniom 
brać strażacką i publiczność, nie 
szczędzącą dzielnym druhom mła­
wiankom i druhom ze Skarżyska 
gromkich, zasłużonych oklasków. 

Wreszcie największem urozmai­
ceniem przebiegu zawodów były 
czterokrotnie rozgrywane podczas 
zjazdu przez drużynę Łódzkiej 
Och. Straży Poż. mecze t. zw. pił­
ki wodnej „hydroballu". 

Z grą tą, opisaną już przez nas 
w N-rze 35136-ym „Przeglądu Po­
żarniczego" z roku ubiegłego, za­
poznała się drużyna Straży Łódz­
kiej na zeszłorocznych zawodach 
w Tmyruie, gd!z;ie teiż rio1zeg,rała 
dwa zwydęski1e dJa ml.ej me,oze 
z dlrużyiną Straży Turyńsiki1ej 
Gria fa w Poilsce 11eist więc 
j,e sizcz·e ma'łio z1I1Ja1rna, ho po1Z.a 
Strażą Łódzką nie uprawia jej ża­
dna inna Straż, a ostatnie roz-
grywki w Poznaniu były dopiero 
drugim zkolei publicznym po ka -
zem tej interesującej zabawy spor­
towo - strażackiej. 

Mecze piłki wodnej w Poznaniu 
obserwowali zebrani strażacy i 
publiczność z niezrównanem zacie­
kawieniem i w nastroju wielkiego 
podniecenia, jakie przebieg tej gry 
wznieca u obserwujących ją. Wal­
czące zawzięcie zespoły zapaśni­
ków, zlewanych obfitemi strumie­
niami wody, były entuzjastycznie 
i żywiołowo oklaskiwane przez 
rnzin1ami.ęt1t1i101nych tą girą wl1dzbw. 

Wskazane byłoby, aby nasze 
straże, aby w szczególności dru­
howie naczelnicy podjęli starania 
rozpowszechnienia tej gry, biorąc 
pod uwagę, nietylko znaczenie u­
rozmaicenia pokazów strażackich, 
co ze względu na przyciągnięcie 
do straży ludności miejscowej ma 
też doniosłe znaczenie, ale u­
względniając ponadto, że omawia­
na gra jest znakomitym środkiem 
szkolenia prądowników, wyrabia­
nia w nich ruchliwości i szybkiej 
orjentacji, gdyż grający w piłkę 
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wodną na stanowiskach prądowni­
ków ani na jeden moment niemo­
gą spuścić z oka bronionego objek­
tu rt. j. pilłilci 1 mUJs1zią umiej,ętlnie 
i momentalnie przenosić się z miej­
sca na miejsce. 

** * 
Zwycięskie drużyny w zawodach 

strażackich, przysposobienia woj­
skowego i obrony przeciwgazowej 
otrzymały szereg cennych nagród, 
a mianowicie: 

W pierwszej mierze te wszyst­
kie straże, które zdobyły w po-

. szczególnych grupach ćwiczebnych 
pierwsze miejsca, otrzymały jako 
widomy znak uzyskanego mistrzo­
stwa nagrody przechodnie w po­
staci wstęg o innym kolorze dla 
każdej grupy. Tak więc mistrzyni 
w grupie I-szej - Straż Radom­
skowska otrzymała wstęgę czer­
woną; mistrzyni w grupie drugiej 
- Straż Pruszkowska - żółtą; 
mistrzowska Straż z Rumaków -
w grupie III-ciej - niebieską i 
miist1J."1z1owska Sumż ·]je Stęzrurizyic 
w 1g'rup·i1e IV-tej1 

- ,Ziiieloną. W S'tę-
gi te długości 2 mtr. wiązane są w 
kokardę spiętą specjalnie wykona­
nym korporacyjnym znakiem zwią­
zkowym, od którego na łańcuszku 
zwisa srebrna tarcza. Na tarczach 
tych widnieją napisy: „Ogólno -
państwowe zawody straży pożar­
nych. - Mistrzostwo w grupie (np. 
I-s2'Jefl.'' Na 1dirug1ief zaś stronie 
wyryta jest data i miejsce obecne­
go k01ntkurS1U, ora;z po1ziostiruwfo1rie, 
jest miejsce na odpowiednie noto­
wanie dalszych zawodów ogólno­
państwowych, przyczem każdora­
zowo wymieniana będzie Straż, 
prz.e1z 1k'tórą tia nag1riodla przieahoidl­
nia mogłaby zostać uzyskana). 

R0izia1tem sfa.1że otir1z;ymafy: 
W grupie I-·szej: nagir. I-:s'za -

Straż Radomskowska - srebrny 
puhar (dar Gł. Związku); nagr. 
2-ga - Straż z Tczewa - wazon 
(dar Gł. Związku); 

W grupie III-ci ej: nagr. 1-sza 
Straż z Rumak - srebrny puhar 
(dar Gł. Związku); nagr. 2-ga -
Straż z Bełżyc - statueta (dar 
Gł. Związku); nagr. 3-cia - Straż 
z Knurowa - statueta (dar Gł. 
Związku). 

W grupie IV-ej: nagr. 1-sza -
StitiaJŻ ·ze Stęzrulizyic - smehmy pu­
har (dar Zw. Warszawskiego); na­
groda 2-ga - Straż z Garnka -
syrena „Syfon" (dar Zw. Lubel­
skiego); nagr. 3-cia - Straż z 
Przywor - 25 metr. wężia (idar 
Związku Pomorskiego). 

Za pięciobój gazowy: nagr. 1-a 
- żeńska drużyna z Wólki Mław­
skiej - medal złoty (dar Gł. Zwią­
zku) i statuetę strzelca (dar Pań­
stwoiweg o Ur.z. Wych. Fiiiz1.) ; inagir „ 
2-ga - Straż z Gniezna - medal 
srebrny (dar Gł. Związku); nagr. 
3-cia - Straż z Mielca - medal 
bronzowy (dar Gł. Związku). 

Za marsz 10 klm. ze strzelaniem: 
nagr. 1-a - Straż z Rawy Mazo·· 
wieckiej - medal złoty (dar Gł. 
Związku) i sztucer (dar Zw. Po­
lesikJ1ego); inia1gr. 2-gia - Straż z 
Gołotczyzny-me1dal st1eba:iny (da·r 
Gł. Związku) i sekundomierz (dar 
Zw. śląskiego); nagr. 3-a - Straż: 
z Hali1now:a - medal b!fl001Jzto1wy. 

Za pięciobój wojskowo - spor­
towy: nagr. 1-a - Straż z Hcilm'"J· 
wa - medal złoty (dar Gł. Zwią­
zku) i statuetę (dar Państw. Un:ę­
du Wych. Fiz.); nagr. 2-ga - Straż 
z Zagożdżona - medal srebrny 
f dar Gł. Związku) i sekundomierz 
idar Zw. śląskiego); nagr. 3-cia -
Stra:ż ze Sta:rośw.iiędrun - me:d'aI 
bronzowy (dar Gł. Związku;. 

Na zakończenie niniejszego 
sprawozdania wspomnieć należ.v, 
że wyczerpujące a odpowiedzialne 
obowiązki komendanta zjazdu 
p~I'1ziypadlły w UJdziiale druhowi dr„ 
J. Klarnerowi - 2-mu wicepreze­
sowi Gł. Związku. 

Obowiązki zast. komendanta 
pełnił insp. poż. druh S. Szubert~ 
adjutantami komendanta i zast. 
komendanta byli: st. instr. E. No­
wakowski, st. instr. J. Pietraszkie­
wicz i mł. instr. Cichocki; funkcje­
kwatermistrza spoczywały w rę· 
kach insp. poż. T. Buszy; kierow­
nikiem biura zjazdowego był sL 
instr. Z. Kostecki; komendantem 
służby porządkowej - podinsp. 
poż. Bednarek, komendantem pla­
nu - instr. Albert. 

W trzecim dniu zjazdu wyda· 
rzył się dość poważny nieszczęśli­
wy wypadek. Podczas bowiem 
ćwiczeń eliminacyjnych straży po-
żarnych woj. Poznańskiego, gdy 
ćwiczyła drużyna Straży z Cho­
dzieży pękła linka i członek ćwi­
czącej dużyny druh Szcześniak 
spadł z wysokości II-go piętra, u­
legając złamaniu podudzia i ogól­
nemu potłuczeniu. Poszkodowane­
mu udzielił na miejscu ćwiczeń po­
mocy posterunek Polsk. Czerwo­
nego Krzyża, poczem przewiezio­
no go do jednego ze szpitali w 
stanie nie budzącym na szczęście 
poważniejszych obaw. R. 
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Samochód pożarniczy własnej konstrukcji i budowy z wózkiem wężowym ze 
specjalnym urządzeniem do przewożenia sikawki motorowej. 

\Vyłączna sprzedaż 

SikaC1Jka motoroC1Ja 

„KOEBE" 
jeszcze nigdy nie zawiodła. Prze­
szło 2000 szt, ,najlepszych refe­
rencji. Zapoznajcie się w intere­
sie ~własnym z pracą Koebego 

sikawki motorowej. 

'.~eeeeeeeee6aaeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeieeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee~ 

1 Motorowa syrena sygnałowa, I 
ł jako niezawodn)' i dotychcżas niepokonany środek do szybkiego I 
i alarmowania straży od zł.473.- do 7.350 zaleźnie od wiel- i e kości motoru i syreny, wzgl. prądu stałego lub zmiennego. ... e ~ 
: Każdn straż chcąc oszczędzać i szybko czyścić W\że I 
e ~ I musi kupić i · 
I Aparat do czyszczema węzy i 
I w c e n i e zł. 1 5 O i 
ł i conajmniej jeden aparat do szybkiej i trwa- ~ 
i lej naprawy węży w zniżonej cenie 8 
ł ~ ł zł. 45 za komplet : 

1 i , ~ . . ~g:::~~p: w Mi~Rc·zy·~ ~Ki 1 
Cl ~4 I ~ ri5 KAT O W I CE, ul. Marjacka 1413. telefon 1288, ~ 
E 1 ł ' - -- s. Poszukuje sie poważnych i fachowych zastępców we wszystkich wojewódzkich 8 
!1 siedziba eh. ~ 
ławgggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggg,_~gggggggggggggggggwggggg~ 
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@~[!][!]00000000[!][!]000000~00000000000000[!][!]00~00~00000000000000000000~ 

i Kupujcie wzorową książkowość dla straży ® 
~ do prowadzenia biurowości. ~ 
[!] Cena całego kompletu (3 książki - 9 działów): w oprawie Zł. 15, z doliczeniem 15% na [!.] 
[!] koszty przesyłki. Do nabycia w Administracji „Przeglądu Pożarniczego". [!:] 
[!] Warszawa, ul. Krucza 40 m. 27. Konto P. K. O. Nr. 235. [!.] 
[!] ~ 
OOOO~OOOOOOOO~[!][!J[!][!J~[!][illJ@~~~[!][!]OO~OOOOOO~OOOOOOOO@OOOOOOOO~OOOOOO 

~························································~ 
Strażackie Biuro Techniczne 
WARSZAWA Sp. z o. o. ul. Nowogrodzka 22 

Poleca do szybkiej dostawy po cenach 
konkurencyjnych wsze I kie narzędzi a 
i przybory potrzebne dla straży pożarnych. 

Na żądanie wysyłamy bezzwłocz­
nie· cenniki i szczegółowe oferty. 

'•••••••••••••o•••••~••••~•••••••••••••••••••••••••••••••, 

Pier(l)sza (I) kraju f abrvka sikD(l)2k motoro(l)vch 
AUTOREMONT 
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WARSZAW A, WOLNOŚĆ Nr. 5 

TELEFON 141-37 

Poleca po cenach bezk0nkurencyjnych 

Sikawki motorowe marki „L i S" · 
wydajność 360-380 Lit.Imin. 

Dogodne warunki płatności 

Straże pożarne popierajeie przemysł krajowy I 
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FABRYKA NARZĘDZI POiA~NICZ~ C H 

Składnica Straży Pożarnych 
SPÓŁKA AKCYJNA 

, SPRZEDAŻ: Warszawa, ' Senatorska 29. 
TELBFON 277-42. 

FABRYKA: Grodzisk Maz., Fabryczna 11, , : 
TELEFON 39. 

POLE O A: 
KOf\PLETNE WYEKWIPOWI\NIE STRażY POŻF\RNYCH 

f l\BRYCZNYCH, t\IEJSKICH i \\!IEJSKICH, 

SIKAWKI MOTOROWE 
WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY KONCERNU „BALCKE" 

S z c z e g ó I n e z a I ·e t y: 
1. -Zbyteczne zalewanie pompy gasniczej, gdyż specjalny pa­

tentowany przyrząd umożliwia zasysanie. Pionowa wysokość 
ssania dochodzi do 8 metrów. 

2. Niezawodne patentowane zabezpieczenie od zamarzania. 
3. Idealne chłodzenie. Na zewnątrz woda nie odpływa t. j. 

przy sikawce, w pracy, jest zawsze sucho. 
4. Korpus pompy gaśniczej wykonany z bronzu, z jednej sztuki, 

odpada więc trudność uszczelniania poszczególnych stopni. 

BEZKONKURENCYJNE ig~/~0~ii gJtĘ 

DRABINY 
MECHANICZNE, FRAN­
CUSKIE, HAKOWE, 
SZCZERBOWSKIEGO 
PRZYSTAWNE i inne. 

niezrównane w mocy i pracy 
specjalnej fabryki „D RAB I N A" w Łodzi 

* • 
WEZE 

SSAWNE I WYLOTOWE, GU­
MOWE, PARCIANE, PARCIANE 
GUMOWANE i t. d. 

tylko w najwyższych gatunkach 

* WSZYSTKIE PRZYBORY UMUNDUROWANIA 
t. j. mundury, kaski, pasy, topory i t. p. 

* 
SYRENY . ALARMOWE 

RĘCZNE I ELEKTRYCZNE 

POLECA ZE SKŁADU 

WACŁAW ŁUKASIEW U CZ, WARSZAWA 
SWIĘTOKRZYSKA 25, TEL. 502-45, P. K. O. Nr. 10339. 

CENNIKI I OFERTY NA ŻĄDANIE 
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f'r~------------·---------
Korzystajcie z broszurki 

p. t. „ZABAWY I GRY RU­
CHOWE", 

dla woj.ska i stowarzyszeń 1p. w. 
Wydawnictwo Centralnej · 

Wojskowej Szkoły Gimnastyki 
i Sportów w Poznaniu. 

Zawiera dokładny opis 56 
gier, które mogą być urozmai­
ceniem ćwiczeń w strażach. 

Cena Zł. 1 gr. 50 (z przesyłką 
Zł. 1.65). 

Do nabycia w Administracji 
„Przeglądu Pożarniczego" War­
szawa, ul. Krµc.za 40 m. 27. 
Wysyłkę uskut1ecZ1I1ia się po 

otrzymaniu .należności zgóry 
Iuib za za1i:cze,niem pocztowem. 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

najtrwalsze) i najtańszei ognioodpornej 
PAPY DACHOWEJ 

„GOSP O DARZ" 
Każdemu, kto poda nam swój adres 

i nadeśle markę pocztową za 10 gro­
szy, wysyłamy pezpłatnie ilustrowany 
broszurę 

jak kryć dach7 

FABRYKA PAPY w SIERADZU 
„GOSPODARZ" 

Otrzymaliśmy szereg odznaczeń na 
wystawach krajowych. 
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FABRYKA INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

A. W. GLIER 
egzystuje od roku 1835 

Jerozolimska 22 W ARS Z.A. W A Tel. 164-59 

Specjalność 
organizowanie orkiestr strażackich 

WYSTAWIAMY 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 

Pawilon muzyczny w Parku Wilsona 

~···············~···································$····$ 

~···;···Ę ... ż··~····1 
gumowane parciane 

pożarnicze tkane na ukos 
•• 

„KOPER" 
na ciśnienie do 20 Atm. własnej produkcji 

W ars z a w a, Marszałkowska 129 

_tel. 199-77 

CHODNIKI 
kokosowe i manillowe 

WYCIERACZKI 

,···~ ······················· 
Red a kc ja i Adm i n is tra c ~a: W.anszawa, wł. Kru,,z;a Nr. 40 m. 27, tel. 125-42, tel. osob. redaktora 154-45. 

Konto w P. K. O. Nr. 235. 

P ir en u mer at a: Rocznie (:z przesył'ką) Zł. 24. Półrocznie Zł. 12.50. KwartaLnie Zł. 6.50. Ceny o,głO'szeń ina żądanie. 

Kom i te t Red akcyjny st a n o w i ą p. p.: red. Stanisław Pągowski, prezes Karol Rzepecki. prezes inż. Józeł Tulisz­
Lowski, nacz Gł. Zw. Jan Sztromajer i inż. Stanisław Waligórski. 

Rękopisy bez podpisu 
a.utora nie są przez Re­
dakcję uwzględniane. 

Przedruk artykułów do 
z;wolony jedynie za zgo­
dą Redakcji Oll'az z po-

daniem źródła. 

WYDAWCA: Główny Związek Straży Pożarnych R. P. 

Rękopisów nadesł.anych 

Redakcja nie zwraca. 

Za dział ogło,szeń Re­

dakcja nie odpowiada. 

Reda.ikt.or odpow. i kierownik wydawn. Stanisław PągowskL 

Drwk. W. Piekarniaka, Warszawa, Ordynacka 3, tel. 44.59. 


